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Szanowne Panie i Szanowni Panowie! 

Za przedmiot niniejszego odczytu mego 
obrałem kwestyę, mającą dla Moskwy, ja- 
ko najgłówniejszego ogniska przemysłu ro- 
syjskiego nadzwyczaj wielką doniosłość, tem 
większą, że życie i przemysł tych dalekich 
kresów, o których będzie mowa, zbyt ma- 
ło są nam. znane. 

Do nas dolatują tylko oddalonó echa te- 
go życia, odbijającego się na przemyśle na- 
szym i interesach handlowych, to też słabo 
widzimy, że kędyś daleko wzrasta i nasu- 
wa się na nas coraz to silniej i silniej jae 
kaś obca siła, walka z którą z każdym ro- 
kiem staje się trudniejszą. 

Przemysł głównego ogniska wielko-rosyj- 
skiego odczuwa już poważne niebezpieczeń- 
stwo. Kryzys obecny, spowodowany złym 
stanem gospodarstwa narodowego i fałszy- 
wym kierunkiem naszej polityki finansowej, 
staje się w dwójnasób cięższym przez to smu- 
tne przeświadczenie, że ¿am tego kryzysu 
jak gdyby nie było, że wtedy, gdy prze- 
mysł rosyjski choruje i zmniejsza wciąż 
swój zakres, na kresach zachodnieh wszyst- 
kie jego gałęzie wzrastają, towary coraz 
dalej i dalej się dostają, wypierają nasze 
produkty z ich starych i prawowitych ryn- 
ków, nareszcie zwyciężają nas u nas wdo- 
mu, w miejscach własnej naszej fabrykacyi. 

Fakty te są jużzbyt rażące. Bawełniane 
'i wełniane wyroby łódzkie sprzedają się 
w każdem miasteczku prowincyonalnem. 
Przędza sosnowiska całemi partyami przy- 
chodzi dla naszych fabryk tkackich. Płó- 
tna żyrardowskie rozwożone bywają po ca- 
łej Rosyi i sprzedawane we własnych skła- 
dach fabryki nietylko w Moskwie, ale na- 
wet w Ekaterynburgu, a żelazo z, fabryk 
w okolicach Dąbrowy, Sielce i Sosnowice 
rozchodzi się w guberniach centralnych set- 
kami tysięcy pudów, wypierając żelazo ural- 
skie. 

W życiu przemysłowem kraju każdego, 
konkurencya odgrywa rolę jednego z naj- 
bardziej potrzebnych czynników, nie dopusz- 
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Honor objektywnie — jestto zdanie in- 
nych o, naszej wartości; subjektywnie — 
"nasza bojaźń przed tem zdaniem. Ho- 
nor — jako bojaźń nasza przed zdaniem 
innych -— wywiera bardzo często zbawien- 
ny wpływ na ludzi, chociaż nie czysto mo- 
ralny — w człowieku honoru. Możnaby 
jeszcza dać inne określenie honoru i po- 
wiedzieć, że honor — jestto zewnętrzne su- 
mienie, a sumienie — wewnętrzny honor, 
lecz byłoby to bardziej błyszczącem niż 
gruntownem i ścisłem objaśnieniem. 
Zobaczmy, gdzie jest źródło, obecnego w 
każdym nie zupełnie zepsutym człowieku, 
uczucia honoru i wstydu, oraz, fią czem po- 
lega wysoka wartość przyznawana pierwsze- 
mu z nich. | 
Człowiek sam przez się może bardzo ma- 
ło zrobić i jest opuszczonym Kobinsonem. 
Tylko wspólnie z innymi, jest on w stanie 
wiele zrobić. Ten stosunek pojmuje on od 
czasu, jak świadomość zaczyna się w nim 
rozwijać i wtedy to powstaje w nim dąże- 
nie do uchodzenia za godnego członka ludz- 
kiego społeczeństwa, t. j. za takiego, który 
jest w stanie pro parte virili współdziałać 
i przez to stać się uprawnionym do przy- 
jęcia udziału w korzyściach, . płynących z 
obcowania z ludźmi. Takim członkiem sta- 
je się on przez to, że wypełnia wszystko, 
czego się wymaga i oczekuje od. każdego 
w ogóle i od niego, w tej szczególnej po- 
zycyi, którą on zajął. Lecz wkrótce po- 
znaje on, że tu nie idzie o to, aby się stać 
godnym członkiem społeczeństwa: we wła- 
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Ale jeśli konkurencya ta przekracza o wie- 
le granice normalnej i uzdrawiającej walki, 
służy to dowodem jasnym, że musi istnieć 
cały szereg przyjaznych warunków w je- 
dnej okolicy i przeciwnia cały szereg wa- 
runków uciążliwych i niekorzystnych w dru- 
giej. 

Oczywiste,- że na postawione przezemnie 
w tytule zapytanie: dluczego Łódź i Sosno- 
wice zwyciężają Moskwę? będzie odpowiedź: 
dlatego, że pas zachodni w ostatnim cza- 
sie na skutek niezaleźnych od przemysła 
wielkorosyjskiego okoliczności, stał się sil- 
niejszym, dodamy, pod wszelkiemi wzglę- 
dami. | 

Ale nim przejdziemy do rozpatrzenia tych 
warunków i ich anormalności, musimy za- 
stanowić się nad drugą bardziej jeszcze do- 
niosłą kwestyą. Z% kogo się składa przemy- 
słówa grupa zachodnia? Jak przedstawiają 
się Łódź i Sosnowice pod względem naro- 
dowościowym? IKwestya ta oczywiście bez 
znaczenia dla nas pozostać nie może. 

Gdyby przemysł ten, który zadaje nam 
takie straszne ciosy, wytworzony został przez 
bratnie nam plemię słowiańskie, z którem 
łączy nas wspólna nić dziejowa, powinni by- 
libyśmy walczyć z tym przemysłem nieza- 
przeczenie, ale walczyć z jaknajwiększą o- 
ględnością. My powinniśmy bronić swego 
kroku za krokiem, ale nie mamy prawa na-. 
stawać na przemysł ten w jego granicach 
prawnych, krępować rozwoju kulturnego na- 
rodu polskiego, złączonego. z nami pod je- 
dnem wspólnem berłem. 

Ale jeśli ten przemysł, obcy nam, obcy 
tyleż, jeśli nie więcej, temu narodowi, na 
terytoryum którego rozgospodarował się, je- 
gli rozwój i postępy jego, paraliżując prze- 
mysł naszego centrum przemysłowego, je- 
dnocześnie prowadzą do zguby całe plemię 
słowiańskie, wypierając je na każdym kro- 
ku, pozbawiając je ziemi i tłumiąc każdy 
objaw samodzielny własnego jego przemy- 
słu, to w takim razie wszelkie krępowanie 
i wahanie się miejsca mieć nie powinno. 

W rzeczy samej cóż to jest ta groźna 
siła przemysłowa, tak niemiłosiernie przy- 
gniatająca nas? Jak wiel 


Ztąd też pochodzą jego usilne starania o 
dobre zdanie innych i wysoka wartość, ja- 
ką on temu ostatniemu przypisnje; jedno i 
drugie występuje jako uczucie z samego 
początku wrodzone, które nazywamy uczu- 
ciem honoru, lub uczuciera wstydu, stoso- 
wnie do okoliczności. Oto co czerwieni jego 
policzki, gdy sądzi, że straci na wartości w 
oczach innych, chociażby się czuł niewin- 
nym; nawet wtedy, gdy objawiująca się wa- 
da jest tylko względną, mianowicie dotyczy 
samowolnie wziętego na się obowiązku; z 
drugiej strony nie tak nie wzmacnia jego 
odwagi życiowej, jak zdobyta lub odnowio- 
na pewność dobrego zdania innych, gdyż 
ono obiecuje mu obronę i pomoe zjednoczo- 
nych sił wszystkich, które stanowią daleko 
większy mur obronny przeciwko nieszczę- 
ściom życia, niź jego własna tylko. 

Każdy człowiek jest postawionym w ró- 
żnych stosunkach do innych ludzi. Z ró- 
żnych tych stosunków, z powodu których, 
muszą oni mieć do: niego zaufanie, a więc 
pewnego rodzaju dobre o nim mniemanie, 
powstają różne rodzaje honoru. Stosunki 
te opierają się na pojęciu własności, wy» 
konywaniu żobowiązań i na zależności płcio- 
wej; odpowiadają im: honor obywatelski, ho- 
nor urzędu i honor płciowy, w każdej z 
tych grup rozróżniamy jeszcze podgrupy. 

Największą sferę objawów obejmuje ho- 
nor obywatelski, polega on na zasadzie, że 
my bezwarunkowo szanujemy prawa każde- 
go i dla tego nie wolno nam używać dla 
własnej korzyści środków niesprawiedliwych, 
lub prawnie zabronionych. 

Kierowanie się tą zasadą jest koniecznem 
do przyjmowania udziału w spokojnem ob- 
cowaniu z ludźmi. Z powodu chociażby 
jedynego postępku, silnie i otwarcie mówił- 
cego przeciwko tej zasadzie, postradamy 
nasz honor obywatelski, a zatem i z powo- 
du chociażby jednej tylko kary kryminal- 
nej, rozumie się, gdy jest ona sprawiedli- 


snem mniemaniu, lecz w mniemaniu innych. | wą. Honor obywatelski zasadza się w 0- 


kacyi niechybne go zastoju. 
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charakteru). Dla tego też angielskie wy- 
'rażenie „character,” służy dla pojęć sławy, 
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| Odpowiedź na to pytanie daje nam sta- 


tystyka fabryk podług narodowości ich wła- 
ścicieli. Statystyka ta dowodzi, że przemysł 
naszych kresów zachodnich nie ma w sobie 
prawie nic swojego miejscowego, coby powsta- 
ło i rozrosło się drogą naturalnego rozwo- 
ju. Cały przemysł w przerażającej większości 
jest obey, przybyły do Królestwa Polskiego z 
sąsiednich Niemiec, rozgospodarowany i roz 

rosły kosztam naszym, który zawojował 
Polskę i obecnie dąży do podbicia w tenże. 
sam sposób naszych rynków rosyjskich. 

Pobieżny rzut oka na mapę, którą widzi- 
cie przed sobą, dostatecznym będzie dla 
scharakteryzowania tego, że się tak wyra- 
zimy najazdu kulturnego. Trzy, cztery fa- 
bryki polskie oznaczone zwyczajnemi kół- 
kami, giną niepostrzeżenie śród całej chmu- 
ry fabryk niemieckich a po części żydow- 
skich. W rozkładzie i rozmieszczeniu tych 
fabryk widać myśl dominującą. Niemcy, 
zwarci szeregiem, idą ręka w rękę. Awan- 
garda ich rozsiadła i zagnieździła się w 
Łodzi i Warszawie, oddzielne forpoczty roz- 
lokowane są na całej linii drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej a siły główne prze- 
szły już tu na naszą ziemię i zalały całe 
półtorasta wiorst kwadratowych przy samej 
granicy; prawie pięćdziesiąt tysięcy niem- 
ców mocno siedzi w tym kącie, opierając 
się tyłem o wysoki, mądrze i przezornie w 
samym środku starych ziem polskich, zbu- 
dowany mur niemiecki. Tu na całej prze- 
strzeni, zasianej fabrykami niemieckierni, 
polskiego ani rosyjskiego słowa nie słychać.. 
Nawet władza rosyjska porozumiewa się z 
przybyłymi gośćmi po niemiecku, w fabry- 
kach właściciele, kierujący robotami maj- 
strowie, technicy i robotnicy, to wszystko 
niemcy, Na: przestrzeni pomiędzy fabrykami 
po wsiach, które dotychczas zachowały jesz- 
cze swoje nazwy słowiańskia, siedzą koloni- 
ści niemieccy. Karczmy, bawarye i zajazdy 
utrzymywane są przez niemców i tylko w 
mieście Będzinie i w drobnych kramikach 
po wsiach został jeszcze żyd, przypomina- 
jący sobą, że ongi była tu Polska. 

Takim właśnie jest okręg Sielc, Sosnowice. 
Łódź powstała wcześniej, początek jej od- 
nosi się do początku bieżącego stulecia. 
Powstała i rozrosła si 


statecznych wynikach 

ralnego charakteru, z powodu czego jeden 
zły postępek posiada własność -wszystkich 
następnych, przy odpowiednich warunkach, 
(dowodzi bowiem zmienności moralnego 


reputacyi, honoru. Z tegoż powodu utra- 
cony honor nie może być odzyskanym: niech 
wie o tem każdy, ktoby się pokusił na o- 
szustwo, potwarz lub fałszywe Świadectwo. 
Dla tego też istnieją prawa, wymierzone 
przeciwko oszustwu, paszkwilom i bezpra- 
wiu; bo zniewaga, samo nawet zelżenie sło- 
wem, jest sumaryczną potwarzą bez poda- 
nia podstaw, co się jednak nigdzie nie zda- 
rza. Zapewne ten, który szkaluje, wynu- 
rza się, że podaje tylko premisye, konklu: 
zyę zaś w zaufaniu pozostawi słuchaczom, 
że nie rzeczywistego i faktycznego przyto- 
czyć nie może; zamiast tego podaje on kon- 
kluzyę, premisyę pozostaje dłużnym — czy- 
ni to jednak tylko z miłości do skróceń. 

Honor obywatelski otrzymał imię od 
mieszczaństwa, rozciąga się jednak jego zna- 
czenie po nad wszystkie stany bez różnicy, 
nie wyjąwszy nawet najwyższych; żaden 
człowiek nie może mu się sprzeniewierzyć, 
a zanadto poważną rzeczą jest lekceważyć 
go sobie. Kto zaufanie i wiarę w siebie 
raz naruszy, ten wiarę i zaufanie stracił 
na zawsze, kimkolwiek byłby i gorzkie o- 
woce, jakie ta strata za sobą pociaga, nie 
dadzą na siebie czekać. | 

Honor ma w pewnem znaczeniu charakter 
negatywny, mianowicie w przeciwstawieniu 
do słąwy, która ma charakter pozytywny. 
Honor bowiem nie jest mniamaniem 0 oso- 
bliwych własnościach pewnego indywiduum, 
jego tyłko charakteryzujących, lecz o tych 
własnościach, jakie zgodnie z zasadą, przy- 
puszczać w nim i w każdym innym należy, 
od których zatem i on wolnym być nie po- 
winien. Mówiąc o kimś, że jest on „ezło- 


wiekiem honoru” —powiadamy tylko, że nię 
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Jstanowi on wyjątku; mówiąc zaś, że to jest 
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litycznej samodzielności Królestwa Polskie- 
go i przeszła do nas jako spadek juź go- 
towy w postaci obszernego centrum fabry- 
cznego, czysto niemieckiego co prawda, 
ale z ludnością, choć na papierze figurują- 
cą jako do poddaństwa rosyjskiego należą. 
cą. O Łodzi wiemy 'już oddawna. Nie wie- 
my chyba tylko tego, że element polski w 
niej reprezentowany jest jeszcze skąpiej, 
niż na tej mapie. W okręgu sosnowickim 
mamy, naprzykład, przynajmniej jedną fa- 
brykę. czysto polską z produkcyą wyżej 100 
tys. rubli rocznie, mianowicie fabrykę ce- 
mentu Ciechanowskiego. W Łodzi, śród ol- 
brzymiej liczby fabryk z produkcyą przewyż- 
szającą 50,000 rubli na rok, była tylko 


ijedna polska, ale i tę niemcy w roku bie- 


żącym omal nie doprowadzili do likwida- 

cyi. W Łodzi tylko część robotników fabry- 
cznych i biedni mieszczanie-właściciele mó- 
wią po polsku. Tam są już instytucye spo- 
łeczne, jak naprzykład Hotel Manteufel, 
gdzie język polski zrozumianym nie bywa, 

nie będąc przynajmniej zastąpionym przez 

rosyjski. | 

Ale odpowiedzą mi: jednakowoż niemcy 

na kresach zachodnich przyjaźnią'się z pola- 

kami; jednakowoż polacy przyznają ten;prze- 

mysł za swój i są dumni ż niego; jednako- 

woż w Łodzi, obok dwóch pism codzien- 

nych niemieckich, wydaje się jedno polskie. 

Zə smutkiem przyznać muszę, że to praw- 

da: do dni ostatnich polacy, ci nieszczęśli- 

wi, bawiący się w fantazye i szumne fra- 

zesy, solidaryzowali się z przemysłam nie- 
mieckim, dlatego tylko, że przemysł ten 

walczył z Rosyą i przyprawiał ją o wielkie 

straty; niemcy kierowali się przebiegłą i mą- 
drą polityką! Z początku zaciągnęli się o- 

ni pod sztandar polski, udawali „poła- 

ków pochodzenia  niemieckiego,”- dawali 


pieniądza na gazetę polską, której nie 


czytali, używali wszelkich sposobów, aby 
wzniecić nienawiść pomiędzy rosyanami i. 
polakami a tembardziej nie dopuścić fa- 
talnago dla nich zbliżenia się tych dwu na- 
rodowości słowiańskich. Polacy lekkomyśl- 
nia dowierzająco szli na nastawioną dla 
nich pułapkę aż do ostatnich czasów, póki. 
niemcy nie zrzucili z siebie maski obłudy. 
„Byłem w Królestwie Polskiem, kiedy 


siek ia az key >M, 


„człowiek sławy” — powiadamy, że on go 
stanowi. Sławę trzeba najpierw sobie zdo- 
być; honor przeciwnie nie powinien być tyl- 
ko utraconym. Odpowiednio do tego brak 
sławy — niewybitność — jest pojęciem nega- 
tywnem; brak honoru — sromota — jest po- 
jęciem pozytywnem. Negatywności tej nie 
trzeba jednak mięszać z biernością, honor 
bowiem ma prędzej charakter czynny. Za- 
leży on od czynności i postępków pewnego 
subjektu, a nie od tego, co inni czynią. 


„Właśnie różnicą pomiędzy tak pojmowa- 


wanym honorem i honorem rodowym," jest 
bierność tego ostatniego. Napad na ho: 
nor z zewnątrz jest możliwym tylko przez 
potwarz; jedyną obroną — obalenie ze sto- 
sowną Otwartością tej potwarzy i zer- 
wąnie przyłbicy z potwarcy (zdemaskowa- 
nie). 

Szacunek dla starości zasadza się, zdaje 
się, na tem, że honor młodych osób, jeżeli 
przypuszczamy jego obecność, nie został 
jeszcze jednak wypróbowanym, polega więc 
w istocie na kredycie. U starszych jednak 
musi być dowiedzionem, że w ciągu Życia 
umieli zachować honor przez swoje czyny. 
Lata bowiem same przez się i doświad 
czenie nie stanowią, dość wystarczającej za- 
sady dla poważania starszych, które jest 
jednak wszędzie wymagałne, gdyż zwierzę- 
ta dosięgają daleko większej liczby lat, a 
doświadczenie jest to tylko bliższa znajo- 
mość zjawisk świata. Słabość wyższego 
wieku mogłaby więcej rościć pretensyi do 
oszczędzania, niź do uszanowania. Zadzi- 
wiającem jest jednak to, że człowiekowi 
jest wrodzony pewien respekt dla siwych 
włosów i dla tego jest on rzeczywiście in- 
styktownym. Zmarszczki daleko pewniej- 
sza oznaką wieku bynajmniej nie wywołu- 
Ją tego respektu, nigdy się nie mówi o 
szanownych zmarszczkach, ale ciągle o 8za- 
nownych siwych włosach, j 
| (D, ©. n) 


rozpoczęło się wydalanie polaków z teryto- 
ryum pruskiego i na własne acz 
łem to smutne wytrzeźwienie! 
. Polący zaczynają pojmować teraz polity- 
EG niemiecką, pójmować swoje położenie i 
z jaką siłą odezwały się głosy, wskazujące, 
że ocalenie Polski od ostatócznej zguby łe- 
ży tylko w ścisłem i szczęrem zbliżeniu się 
zRosyją, 0000 ; 

Czy skorzystamy ztego zapału uczuć na- 
ródówych, z tego prawdziwego lamentu? 
A lament ten wyraża przedewszystkiem: o- 
calcie nas od niemców, którzy opanowali 
ziemię naszą i domy, ocalcie nas od prze- 
mysłu, który gubi nas i was. 

(0. 8. n.). 


y widzia- 


tanmen a 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda: warszawska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 15 marca), Tydzień ubiegły rozpoczął bu- 
tejszy targ wekslowy. pod bardzo: dobrą wróżbą. 


Depesze. berlińskie zapowiadały. dalszą zwyżkę ru- 


bli; Giełda warszawska wyprzedzała notówania 
berlińskie, chióąe wynagrodzić sobie ostrożność za 
chowaną: początkowo wobec:niószodziewanej zwyż- 
ki. Kurs maręk odrazu zajął poziom znacznie niż- 


szy: a w ciągu giełdy zaszedł do 48.67'/,; kursu. 


tak nizkiego 6d wiela już miesięcy nie było w ce- 
dule. --Ghociaż wyprzedzóno 'notowania berlińskie, 


utrzymało: sią i nazajutrz: słabe usposobienie dla | 
wałut obcych. Po nadejściu depesz berlińskich, 


rozwiugła się tak natarizywa podaż długiego Ber- 


ling, że pomiędzy pierwsżą i- ostatnią ceną tranz- 


akóyjną różnica: wynosiła :1/4 05. -Taksaeye „zawio- 
diy: ruble spadły.: Trasenói cofnęli «się, tylko je- 
dna, firma z niezachwianą wiarą w ruble sprzeda- 
wała znaczne sumy, które „nabywano bardzo chę- 
tnie. Wstóczny kierunek -notówań: rablowyeh za- 
rysoówywał się coraz wyraźniej, powrócono ' więc 
spiesznie do 49 a .w sobotę przekroczono. nawet 
ten poziom, nie zważając na lepsze taksacye. Re- 
zultatem tygodnia była zwyżka walut obeych o 
10/,. Obroty odznaczaly się większem ożywieniem.— 
Targ papierów publicznych :przybiera coraz wyra- 
Źniej charakter spekulacyjny: wchodząc w zupełną 
zależność od Berlina. Pożyczkę wschodnią emisyi 
pierwszej nabywano na początku tygodnia po 101, 
emisyg drugą po 104, listy złemskie po 100.40, gdy. 
zaś arbitraż przestał popłacać, pożyczki wschodnie 
spadły do 106.50 i 101 a listy ziemskie nawet po 
100 nie miały nabywców. Kurs seryi piątej pod- 
niósł się do'98, ponieważ mianó ją wprowadzić na 
giełdę berlińską; następnie zapał- do kupna ustał 
zupelnie a-kuts obniżył się .0 pół procentu.— Z pa- 
pierów miejscowych, listy «m. -Warszawy cieszyły 
sig dobrym popytem, który: jednak osłabł później 


nieco, powodując obniżkę kursów seryi trzeciej 1 
czwartej. : Przedmiotem znaczniejszych obrotów by- 


ły także obligacye  kanalizacyjne,: które zyskały 
tha 0/0 Listy likwidacyjne duże ofiarowano w nie- 
wiełkiej ilości po 91, za małe żądano nieco mniej. 


Pożyczki premiowe emisyi pierwszej notowano po 


240, drugiej po 282, przed ciągnieniemm. Akcyj me 
notowano; zapłaconoby 334 za handlowe a 316 za 
dyskontowe. Monety, głównie franki, bardzo po- 
szukiwang. Kupony celne 4% 0. 000000 

. Qułkier, Kijów, 13 marca, -W tygodniu ubie- 
głym ‘sprzedano cukru gotowego 27,200 pudów do 
odstawienia na stacye dróg żelaznych połndniowo- 
zachodnich w miesiącach. wiosennych: i letni:h po 
rs. 8.60 —3.77'/, za pud.-. Cakru -z przyszłej kam- 
panii sprzedano 60,000 pudów . do odstawienia na 


stacye dróg południowo-żachodnich w: miesiącach: 
jesiennych i zimowych po rs. 390—4 i 15,090 pu- 


dów do odstawienia na stadye dróg żelaznych: po- 
ładniowo zachodnich w. miesiącach jesiennych i 
zimowych, po 4 rs. za pud. - Zz 5 
„Cukier. Odesa 12 marca. Rafinada Brodz- 
kiego 5.10, Gniwań 4.95, Czernomińsk 4.85. Mącz- 
ka z odatawą w Odesie 8.80.. : : > , a 
alłazo. : Wobec -ciągłego - zastoju, w.. przemyśle 
żelaza i'stali, większa część fabrykantów południo- 
wej- Walii postanowiła zawiesić czynności: całkowi- 
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+;  (Dałsvy ciąg == patrz Nr. 56). ~ 

|= Ach, tak! Ty, pierworodna, dzie- 
dziczka — rzeczywiście, tak! W tobie pły: 
nęła żawsze krew Gruitierrezów. Ale tam- 
ci? Ech, co się z nich zrobiło? A zaw- 
sze było:. Pereo; co dziś będziemy robili? 
Pereo, dobry Pereo, chcemy tu albo tam 
pojechać,. musimy nowych sąsiadów odwie: 
dzić, -co na. tó mówisz, Pereo? * Kto dziś 
będzie na obiedzie? Albo, dowiedz się o 
tym albo owym cabalero, czy można z nim 
„mówić. Ach, wczoraj jeszcze Amita mó- 
wila: Pożycz. mi twego konia, Pereo, ` że- 
bym mogła wyprzedzić tego amerykanina, 
który jest ciągle przy mnie, ha! ha! ` Albo 
poważna Dorota szepnęła: Powiedz temu 
senorówi Pamposo, że córki (uitierrezów 
nie odbywają przechadzek same z obcymi! 
Albo nawet mała Lizeta mówiła, he! he! 
Dlaczego ten obcy pań ściska tak moją no- 
gg w swojej dużej ręce, jak mi pomaga 
wejść na konia? Powiedz mu, Pereo, że 
to się tak. nie robi! Ha! ha! — zaśmiał 
się dziecinnie i przestał na chwilę — 'a dla- 
czego teraz senorita Amita skarży się, że 
Pereo, stary Pereo, miesza się pomiędzy 
nią a tym senorem Raymondem? A dla- 
czego matka, Castelana, nie chce już słu- 
chać rad Perea? — ciągnął dalej, unosząc 
sig — co znaczą te tajemne spotkania, co? 
te rozmowy z tym Judaszem, nie przy ro- 
dzini, nić przy mniel | 
"r— Posłuchaj mnie, 


Pereo — rzekła mło: 
da dziewczyna, kładąc znów rękę na rā- 
mieniu starca — mówisz prawdę, ale za- 
póminasz, że lata mijają, To już nio są 
obcy ludzie; starzy przyjaciele opuścili nas, 
ci zajęli ich miejsce. Ojciec mój przeba- 


l 


l 


cie lub częściowo, z końcem miesiąca bieżącego. 
Skutkiem tego masy rohotników pozbawione będą 
zatrudnienia. Same fabryki w. Glamorgaashire i 
-Monmoutshire zatrudniają 20,600 robotników. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Towarzystwo kredytowe miejskie w Kali- 
szü zajmowało się w końcu zeszłego mie- 
siąca kwestyą przyznawania i zabezpieczania 
pożyczek towarzystwa na nieruchomościach 
obciążonych pożyczką budowlaną, : Nieru- 
chomości takich jest w Kaliszu 58; wyso- 
kość pożyczki budowlanej nie przechodzi 
5,000 rs. na jeden dom a też same domy 
mogłyby otrzymać około 15,000 rs, pożycz- 
ki z towarzystwa. "Trudność jednak przed- 
stawia się w tem, że obie wierzytelności 
powinny być zabezpieczone na pierwszym 
numerze hypoteki. Władze towarzystwa 
zaprojektowały dopełnienie do ustawy, któ- 
re godzi obie pożyczki i pozwala poraie- 
ścić je na jednej nieruchomości w taki :spo- 
sób, że pozostała po potrąceniu niespłaco- 
nej-pożyczki budowlanej część przyznanej 
na nieruchomości pożyczki towarzystwa 
wejdzie na drugi numer po pożyczce bu- 
dowlanej. Projekt ten wkrótce.. przesłany 
będzie do ministeryum skarbu. - 23 

"Towarzystwo popierania przemysłu ihan- 
dlù w Petersburgu na ostatniem żebraniu 
zajmowało: się rozpatrzeniem wniosku je- 
dnego z fabrykantów wyrobów bawełnia- 
inych -w Moskwie -co do pracy kobiet. 
Wspomniony fabrykant zwracał uwagę za- 
rządu na to, że chociaż od 1 października 
r. ż. praca nocna kobiet w fabrykach zo- 
stała zakazaną, jednakże w niektórych fa- 
brykach moskiewskich istnieje ona do dziś 
dnia. Skutkiem tego wnioskodawca pro- 
ponuje prosić p. ministra skarbu, aby po- 
lecił inspektorom fabrycznym zwracanie 
bacznej uwagi na wypełnianie odnośnego 
prawa. Wniosek przesłano do opinii trze- 
ciego oddziału komitetu towarzystwa. 

Wywóz cukru. Podług wiadomości ` urzę- 
dowych, otrzymanych z komór celnych 
przez. departament dochodów  niestałych, 
całkowity zeszłoroczny i tegoroczny wywóz 
cukru z premiami za granicę, wyniósł do 
dnia 27 lutego 5,788,201 pudów. Pietwo- 
tne premium w wysokości 1 rubla,  wypła- 
conQ za 3,114,042 pudy, .zniżone zaś do:80 
kop. za 2,674,167 pudów. Największa ilość 
cukru wyszła za granicę przez komorę _0- 
deską w'ilości 3,986,147 pudów. Za: tą 
komorą idzie z kolei-grajewska z 705,585 
pudami, mławska z 394,735 pudami i ale- 
ksandrowska z 386,823 pudami; przez inne 
komory wywieziono  nierównie: mniejsza 
ilości. = Na rynki azgatyckie najwięcej wy- 
wieziono .przez komorę bakińską, mianowi- 
cie 101,034 pudy. = AE : 

Produkcya nafty w Rosyi. Według danych 
urzędowych, produkcya nafty w Rosyi po- 
większa się z osobliwym pośpiechem.  Pro- 
dukcya z r. 1888 była dwanaście razy wię- 
kszą od produkcyi z r. 1874; w +. 1874 
otrzymano bowiem 5,200,000 pudów nafty, 
w roku zaś 1883 juź: 60,400,000: pudów. 
W r. 1881 -otrzymano 40,500,000 pudów 
nafty, w 1882 r. 50,500,000, z czego widać 


-|ezył -doktorowi, dlaczego ty tego nie mo- 


„|żesz?. Zresztą wierzaj mi, mnie, Marui, — 
z dramatyczną. miną przyłożyła rękę do 


serca, to jest do miejsca, gdzie się znajdo- 


wały listy kapitana Carrolla i Peralty. 
— Postaram się o to, żeby honor rodzi- 


-|ny nie ucierpiał w niczem. A teraz, mój 


|dobry Pereo, uspokój się, przyślę ci zaraz 
butełkę starego wina, którą dostałam od 
|twegó przyjacieła ojca. Migauela, a które 
| pochodzi z tutejszych winnic. Odwagi, Pe- 
reo! Mówisz, że Amita się skarży, iż mie- 
szasz się pomiędzy nią a Raymondem. Co 
{ci to szkodzi? Ucieszysz się jak, ci po- 
(wiem, Że zaprosiłam -dziś na obiad wszyst- 


| kich. twych dawnych przyjaciół Peraltów,. 


Pacheców, Estudillów. Usłyszysz starć na- 
zwiska, choć: twarze są dla ciebie nowe. 
Odwagi! Czyń swoją powinność, przyjacie- 
|lu, pokaż im, że: gościnność w La Mission 
Perdida nie: zestarzałą się, choć:0 mar- 
szałku inożna to już pewiedzieć, Taquita 
przyniesie ci wino. Nie, nie tędy; nie pò- 
|trzebujesz tędy przejść i spotkać znów tego 
człowieka. Daj mi rękę, poprowadzę cię. 
(Ona drży, Pereo! To nie te ręce powaliły 
byka w ‘Soquel ledwie dwa lata temu, je- 
dynie za pomocą lassa! Patrz! mogę cię 
powalić! — i śmiejąc się pociągnęła go za 
sobą, aż głosy ich ucichły zupełnie w cie- 
mnym kórytarzu. l 

Maruja- dotrzymała słowa. Gdy słońce 
zaczęło rzucać ostatnie promienie, w całej 
La Mision Perdida zawrzało życie. Ro- 
zmaite powozy, stare i nowomodne, poje- 
dynczy jeźdźcy, zaczynali zjeżdżać się przed 
domem. 
się z zapachem kwiatów zdobiących włosy 
pięknych pań. Wszyscy przechadzali się 
tam i napowrót nie dbając o resżtę towa- 
tzystwa. Przez pewien czas obydwie na. 
rodowości trzymały się osobno, ałe takto- 
wna uprzejmość Garniera i Raymonda i 
grzeczność Aladyna, -który jak najuprzej- 
miej zaprasżał zwiedzić . swój „Zaczarowany 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


l 


| 


lionów pudów. Prawie wszystka nafta po- 
chodzi z guberni bakińskiej, bowiem w ob- 
wodach kubańskim i tereckim, 0 
berni tyfiskiej, elizahetpolskiej i Dagesta- 
nie ilość otrzymywanej nafty nie przewyź- 
sza. 400,000 pudów. Według tychże dä- 
nych urzędowych, nafta kaukazka wyparła 
w państwie rosyjskiem naftę amerykańską, 
a nawet współzawodniczy z nią za grant- 
leg. Wyrób smarowideł: z odpadków naf- 
|eianych również wzrasta; w.r. 1888 otrzy- 
mano ich 1,263,726 pudów, czyli o 71 proc. 
więcej niż w r. 1882, Sprawozdanie &e- 
partamentu górniczego uskarża się tylko 
na to, że wyrób nafty nie stoi na rówm Z 
zagranicznym. Z -nieoczyszczonego oleju 
skalnego otrzymują na Kaukazie zaledwie 
38 proc. nafty, 67 proc. idzie zaś na opał, 
zamiast węgla kamiennego, drew lub torfu. 


Kronika Łódzka. 


(—) Zebranie ogólna. członków naszej stra- 
ży ogniowej. ochotniczej odbyło się w po- 
niedziałek -w Paradyzie, pod przewodnie- 
twem p.-prezydenta miasta; p. policmajster 
przysłał w zastępstwie za siebie p. Zaso- 
demskiego, komisarza policyjnego cyrkułu 
drugiego. Członkowie straży nie stawili się w 
komplecie, gdyż brakowało 94 strażaków. 
Ze strony zarządu obecni byli pp. Grohman, 
Zoner, IKonstadt, Röver i Peter, prócz te- 
go sekretarz rady zarządzającej p. Karol 
Kessler. junior. Po odczytaniu sprawozda- 
nia. z rocznej działalności straży, które 
wkrótce pomieścimy w piśmie naszem w ca- 
łości, przystąpiono do wyboru naczelnika 
straży, jego pomocnika, oraz sześciu człon- 
ków rady zarządzającej. Większością gło- 
sów wybrano na naczelnika straży.p. Groh- 
mana, na jego pomocnika p. Zonera, na 
członków rady zarządzającej pp. Finstra, 
Heinzla, Kesslera, Konstadta, Mejera i Pe- 
tera, czyli że cały prawie zarząd pozostał 
w składzie dotychczasowym, gdyż tylko na 
miejsce p. Róvera, który wkrótce opuszcza 
Łódź, wybrano p. IKesslera. Na wniosek 
jednego z członków straży, zebrani przez 


oraz w gu- przesz 
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a z T S 
nie ma nastąpić ze strony północnej. Usku 
tecznieniu tych planów stoi > na 
kodzie okoliczność, 1 mg za o; 
-gjesktowa ająć pod cmentarz, 

które projektowano  ZAJą 
SE ałoletnich. Skutkiem te: 


jest własnością m * tes 
5 postanowiono zaprowadzić pewną zmia 


nę w pierwotnym planie. a 

Obok tego rozszerzenia istniejących ja 
cmentarzy, magistrat powziął zamiar 2840- 
żenia dwóch nowych cmentarzy przy ulicy 
św. Karola. Jeden z tych cmentarzy ma 
służyć dla katolików parafii św. Krzyża, 
drugi zaś dla ewangelików parafii św. Ja- 
na. Przy obliczaniu rozległości obu tych 
projektowanych cmentarzy przyjęto za nor- 
mę, iż ludność każdej ze wspomnionych 
parafij wynosi 22,500. osób, że umiera To- 
cznie 39 osób z tysiąca i że cmentarze po- 
winny służyć ua lat 15, skutkiem czego 
projektowane cmentarze będą miały rozle- 
głości razem 24,593 sażenie kwadratowe. 
Na gruntach, mających być zajętemi pod 
cmentarze, rośnie obecnie dość piękny las 
miejski, który w razie zatwierdzenia proja- 
ktu zostałby wycięty, za grunt zaś parafie 
zapłaciłyby miastu. Ą 


(—) Na ochronkę dla biednych przy łódz- 
kiem towarzystwie dobroczynności wynaję- 
to jednopiętrowy dom murowany z podda- 
szam, będący własnością p. Mitllera. Dom 
teń znajduje się we wschodniej części mią- 
sta, po lewej stronie od ujścia ulicy Qe- 
gielnianej w pole, po za fabryką firmy 
„Stiller i Bielschowski.” Na dole mieścić 
się będzie mieszkanie inspektora wraz z 
salą do posiedzeń zarządu. Po drugiej 
stronie znajduje się obszerna i widna ku- 
chnia, zupełnie już urządzona a za kuche 
nią mały pokój kąpielowy z wanną wmu- 
rowaną i kotłem do ogrzewania wody. W 
„izbie kuchennej, oprócz zwykłej kuchni an- 
'gielskiej z blachami ruchomemi, . pomiesz- 
,czono piec kaflowy z dwoma wmurowane- 
„mi kotłami do gotowania w przewidywaniu 
otwarcia taniej kuchni dla biednych przy- 
'chodzących. Na pierwszem piętrze widzie- 
„liśmy dziewięć pokoi, przeznaczonych ua 
„właściwą ochronkę dła ubogich, tj. dla star- 


powstanie z miejsc podziękowali p. Róve- ców, kalek i wogóle osób niezdolnych u- 
rowi za jego dotychczasową pożyteczną dla trzymać się z pracy. Pokoje są widne i 
straży działalność. Nadmieniamy, iź p. Ró- obszerne, niektóre mogą wygodnie pomie- 
ver był rekwizytorem straży. P, Grohman ścić 7 a nawet 8 osób. Wogóle może w 
w imieniu zarządu wniósł uczczenie p. Rö- | nowej „ochronce znaleźć przytułek conaj- 
vera tytułem członka honorowego naszej |mniej 40 ubogich; z przytułku tego korzy- 
straży, co przyjęto jednomyślnie, Bocza af będą oczywiście najbiedniejsi, uznani 
przystąpiono do wyboru członków Komisyi|za takowych przez zarząd towarzystwa do- 
rewizyjnej, w skłąd której weszli pp. Ro- broczynności. Na poddaszu od frontu 
sieki Andrzej, „dyrektor biura towarzystwa | mieszczą się strychy, zaś od strony dzie- 
kredytowego miejskiego, Jarzębowski Oswald, | dzińca kilka pokoi małych z przeznacze- 
Eisner Edward, Ziegler Rudolf, Thern Lu-iniem na salki robocze. Tutaj wyznaczono 
dwik i Gatterman Antoni. Po dokonaniu |też mieszkanie dla stróża, coprawda w 
tych czynności i odczytaniu protokółu, po-|miejscu nieodpowiedniem, gdyż stróż mie- 


że produkcya wzrasta rokrocznie o 10 mi- 


Na werendzie dym cygar mieszał |- 


siedzenie zostało zamknięte, poczem. człon- 
kowie: podpisali protokół.  Obszerniejsze 
sprawozdanie z zebrania ogólnego pomie- 
ścimy w tych dniach. 
.- (—) Cmentarze. Od dość dawnego czasu 
istnieje projekt rozszerzenia obecnych cmen- 
|tarzy łódzkich -wszystkich wyznań chrze- 
aoi wypracowano już nawet odpo- 
|pałac, a powrócił z całem towarzystwem w 
w:nadziei ujrzenia swej księżniczki, zdołały 
przywrócić swobodę do tego stopnia, że 
nastąpiła nawet zamiana komplementów, 
| grzeczności T zwierzeń, p. 
Joyita Castro słyszała (któż nie słyszał? 
jo cudach pałacu Aladyna i zapytała go, czy 
to prawda, że panie będące jego gośćmi, 
co. dzień rano otrzymywały bukiet i wa- 
chlarz stosowny do sukni, a panom przy- 
|syłał przed śniadaniem kosz szampana? 
+ Niech pani będzie łaskawą przybyć 
z ojcem i. braćmi, pozostać tydzień, a 
przekonasz się — odpowiedział Aladyn u- 
przejmie, —— Przepraszam! Jak pani oj- 
o imię? Przyślę jutro-7powóz po pań- 
stwa. - OE: ; 


mity? — zap 
monda, AA 
—- Najzupełniejsza. — odpowiedział Ray- 
mond szczerze — zrobiłem z tego kwestyę 
życia lub śmierci. On, natur „SE 
to pierwsze, bo korzystniejsze. - 
a myśmy sądzili, że pan wolisz Ma- 
t J s f> SH i > a a y 
-— To było przed d 
Raymond z powagą. 
-= A wy amerykanie umiecie w tak krót- 
kim czasie zmienić swą miłość? 28 
— Zrobiłem właśnie doś 
nawet mniej czasu na to 
powiedział znacząco. 
„ Rozmow 
wadziły, 


ytala Dolores Briones ` Ray- 


ainie, wolał 


woma laty saa odparł 


wiadczenie, że 
wystarcza — od- 


ę tego rodzaju i inne osoby pro- 


:— Zawsze myślałam, że hiszpanie są 
"Wąsy i płaszcz — 


Aka a AE długie. 
tzekła ładna miss Walker: s j 
zekłą d A poglądając w 
przyjemną okrągłą twarz "st rs > 
a ama. = arszego Pache 
stojny jak ja. 

— Gdybym tak pomyślał ni 
oś dm w z i 1 
na. wieki — odrzekł molancholijnie, 
> Mr. Buchanan był bardzo ożywiony. Wy- 


h zginę 


wiednie plany; wedlug których, rozszerze- 


| 
— Czy to prawda, żeś pan odstraszył te- 
go przystojnego kapitana Carrolla. od A+ 


jesteś równie przy- 


szkać powinien na dole. Niedogodność ta 
| bedzie zapewne usuniętą później;  tymcza - 
¡sem musiano się liczyć z warunkami miej- 
iscowemi.  Qchronka sprawia w całości 
wrażenie bardzo dodatnie. Obecnie porząd- 
kują się przyszłe mieszkania dla biednych, 
Umeblowanie prawie już gotowe; pomię- 
dzy ofiarowanemi sprzętami i odzieżą wi- 
„dzieliśmy. przedmioty wyborowe; utensylia 
chwalał nawet Aladyna, którego rozrzu- 
tność wydawała mu się z początku prawie 
bezbożną, > * 

— Wcale nie mówię, że go mam za wa- 
ryata — rzekł do swego przyjaciela, ban- 
kiera i : 

— Wszyscy co go mają za takie < 
lą się — Sirat e » pi 
BE: Jego Pe jest tego rodzaju, 

aż ani, a j 7 ów j 
P ga , a jednak byłby gotów ją 

Przy obiedzie postać majestyezna. pani 
domu, obwieszonej jedwabiami, aksamitami 
i złotymi haftami, nastroiła „ wszystkich 
milcząco. Od czasu do czasu odzywały się 
tylko urywane zdania, jako tako podtrzy- 
mujące rozmowę. General Pico opowiądał 
bardzo szczegółowo o uroczystościach w 
Monterey na cześć odwiedzin sir Jerzego 
Simpsona, których był naocznym świad. 
kiem. Don Juań Estudillo starał się za- 
bawiać towarzystwo anegdotkami o Ludwi. 
ku Filipie, którego widział w Paryżu. Pe. 
dro  Guitierrez przepowiadał napad mon- 
gołów na. Kalifornię, przyczem panująca 
religia miała być zastąpioną pogańskiemi 
świątyniami i- poligamia -Zaprowadzong. 
Wszyscy: jednak jednogłośnie przyznali, że 
kwestyą, bieżącą było ustanowienie podzia- 
łu ziemi pomiędzy amerykanami i hiszpa- 
2 | Wtem dźwięczny głos Marui za- 
„ — Czem jest -ezłowiek podr 
„e : | i 

aymond, siedzący przy niej, obiaśnił za. 
raz, że wędrowiec, jeeli zul ze 
że być trubadurem, jeżeli umie się modlićę 
może być pielgrzymem, w każdym razie. 
SRA RR -troskliwości, - Teżel 

S- nie umie ani ' ani i jest 
poprostu. włóczęgą.. Ro p AJ: 


óżujący pie- 


'— Więc pan sądzisz, że ten ostatni ni 
może być: SĘ , ten „ostatni nie 
ści?. Al prinda toten kobiecej troskliwo- 


to wszystko mi ni ówi 
on jest, AG sa me MÓWI, czem 


Nr. 60 


byłych kuchen tanich oddano też na rzecz 
ochronki. m i 

(—) Wskutek zawiei śnieżnej w dniu wozo- 
rajszym, na drodze żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej przerwaną została komunika- 
cya. Między Skierniewicami i Płyświą u- 
wiązł pociąg kuryerski Nr. 2 a między 
Babami i Piotrkowem pociąg osobowy 
Nr. 8. Z tego powodu i na naszej drodze 
uległ opóznieniu pociąg osobowy, który za- 
miast o 10 rano, przybył do Łodzi dopie- 
TO o, godzinie 12 w południe, Komunika- 
cyę juź przywrócono. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 8 do 14 marca włącznie, 
dzieci do lat 15: katolików 30, ewangelików 
12, żydów 6—razem 48; dorosłych katoli- 
ków 14, ewangelików 2, żydów 3, — razem 
19. Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
67 osób, czyli o 2 więcej, aniżeli w tygo- 
dniu poprzednim. Smiertelność zwiększyła 


się pomiędzy dziećmi o 3 wypadki, pomię- 


dzy dorosłymi zmniejszyła się o jeden. 

(—) Targi tódzkie. Na targu naszym wczo- 
raj dowóz był bardzo mały, popyt zaś zna- 
czny i można było osiągnąć bardzo wyso- 
kie ceny. Na stacyi towarowej sprzedano 
3805 korcy pszenicy w cenie od 6 rs. 50 k. 
do 7 rs. 35 kop.; żyta 105 korcy, po 4 rs. 
80 kop. Na Starym-Rynku także sprzeda- 
no sporo pszenicy, w cenie od 6 rs. 50 k. 
do 7 rs.5 kop., za pszenicę, którą sprze- 
dano po 7 rs. 5 kop., żądano z razu 7 rs. 
50 kop., co wskazuje, iż ceny dobrze się 
trzymają. Dostawca dla wojska nabył 200 
korcy żyta, po 4 rs. 25 kop., ponieważ je- 
dnak ceny tutejsze wydają mu się za wy- 
sokie; wysłał więc jednego ze swych agen- 
tów aż do Radomia po żyto. Owsa weale 
nie było na targu, popyt jego był znaczny 
i chciano ofiarować cenę 3 rs. 75 kop. do 
4 rs. Jęczmienia nie dowieziono i zresztą 
nie poszukiwano go wcale. Na stacyi to- 
warowej sprzedano 245 korcy otrąb pszen- 
nych, po l rs. 35 kop. do Torunia. Na- 
bywcami żyta i pszenicy byli wyłącznie mą- 
czarze łódzcy. Pewien kupiec tutejszy na- 
był w okolicach Koluszek 200 par po 10 
re. za parę. 


(—) Po zamknięciu rachunków z przedsta- 
wienia amatorskiego w cyrku okazało się, że 
dochód ogólny przyniósł 1,282 rs. 83 kop. 
Wydatki uczyniły 565 rs. 31 kop. Czystego 
dochodu na rzecz towarzystwa dobroczynno- 
ści pozostało 717 rs, 52 kop. Jestto praw- 
dziwie najwyższy dochód, jaki dotychczas u- 
zyskano z przedstawienia amatorskiego w 
mieście naszem, ale nienależy zapominać, 
że ceny były potrojone. 

(—) Koncert amatorski będzie urządzony 
niebawem na korzyść towarzystwa dobro- 
czynności. Udział przyjmą w nim prze- 
ważnie ci sami amatorowie, którzy współ- 
działali w koncercie na rzecz stowarzysze- 
nia chorych starozakonnych, zatem powo: 
dzenie można uważać jako zapewnione. 

(—) Zima w nowem wydaniu zawitała 
onegdaj. Pomimo błota na ulicach, obficie 
spadły śnieg utrzymał się a wczoraj z powro- 
tem ukazały się sanki. W każdym razić 
jest to zapewne ostatni wysiłek zimy tegoro- 
cznej. = 


Kilku panów natychmiast wzięło się do 
objaśnień. Z tego wszystkiego można by- 
ło zrozumieć, że w Kalifornii wcale nie ma 
wędrowców i że w Kalifornii bywają nie- 
zliczone rodzaje wędrowców. 

— Ale czy zawsze są niegrzeczni? — za- 
pytała Maruja. 

Zmów nastąpiła wymiana różnych zdań. 
Gdy nakoniec spór się zakończył, Maruja 
zatopiona już była w rozmowie z kim in- 
nym. 

Amita, okazalsza i piękniejsza od Ma- 
rui, słuchała Raymonda ze skromnym, dzie- 
wiczym wyrazem twarzy, będącym w sptze- 
czności z jej postacią, pełną powagi, jak 
spokojne zachowanie się Marui nie przy- 
stawało do dziecięcej prawie jej twarzyczki. 
Głos Raymonda, gdy rozmawiał z Amitą, 
był cichy i poważny. 

— Mówią o budowie nowej kolei; kre- 
wni pani są przeciwni temu, ale jutro pra- 
wdopodobnie Aladyn zatwierdzi ten pro- 
jekt. i 
i — Nigdy nie widziałam kolei żelaznej 
— rzekła Amita, rumieniąc się lekko — 
ale wiem, że musi to być coś bardzo mą- 
drego. 


Pomimo chłodu wieczornego, goście udali. 


się na werendę, gdzie podano kawę. Okry- 
ci chustkami i szalami, robili wrażenie za- 
maskowanych albo ubranych w. domina. 
' Niektórzy zeszli do ogrodu, aby się przejść 
przy świetle księżyca. Pomiędzy tymi o- 
statnimi byli Maruja i Garnier, a za nimi 
szła Amita z Raymondem. 

= Jesteś dziś niezmordowaną, Marujo 


— rzekła Amita, starając się, pomimo nie- 


"chęci Raymonda, zrównać z szybkimi kro- 
kami siostry — bezsenność sił ci dodała. 
Przyszło na myśl obu mężczyznom, 
że była rozdrażnioną nieobecnością kapita- 
na Carrolla. "WOM 

:— Powietrze tak jest przyjemne po za 
domem — odparła Maruja silnym głosem, 


nie znamionującym wcale zmęczenia, ani 


(—) Usiłowano okraść w niedzielę przed 
południem biuro dyrekcyi teatru niemiec- 
kiego. Nprawdzono ślady włamania. Zło- 
dziej był prawdopodobnie spłoszony, gdyż 
nie dokończył roboty. 

(—) Wypadek. Na ulicy Piotrkowskiej 
naprzeciw domu p. Schepsa rozbiegały się 
konie u powożu, uderzyły o słup latarnia- 
ny, skutkiem czego złamała się oś u po- 
WOZU. 

(—) Bez dozoru. We wsi TWiskitno tej- 
że gminy, w pow. łódzkim, w dniu 9 mar- 
ca pozostawiła Julia Kowalska dziecko 
trzyletnie bez dozoru w mieszkaniu. Zbli- 
żyło się ono zanadto do pieca i zapaliło 
się na niem ubranie. Dziecko zmarło na 


drugi dzień. 


ILERONIE. A 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Z Będzina donoszą, iż d. 13 stycznia 
otwarto tam resursę wieczorem tańcującym. 
W ciągu karnawału odbyły się w resursie 
cztery wieczorki tańcujące, na które pozjeż- 
dźali się goście nawet z dalszych okolic. 

—. Przegląd techniczny. Pożyteczne to 
wydawnictwo, mimo, iż w kraju naszym 
znajduje się bardzo wielu techników, nie 
ma jakoś szczęścia. W r. z. pismo to mia- 
ło dochodu 3,000 rs., wydatki zaś wynio- 
sły 7,000 rs, pozostało więc 4,000 rs. de- 
|fiecytu, który pokryli ludzie dobrej woli. 
Oey: w gronie tecbników naszych nie mo- 
lże się znaleźć vylu przenumeratorów „Prze- 
glądu,” aby pismo mogło obyć się bez de- 
ficytu? 

— (Otwarcie sezonu leczniczego w Ciecho- 
cinku zapowiedziano na d. 20 maja. 

— Hilary Woźnicki, b. członek senatu, 


izmarł w dobrach swoich w guberni płoc- 
sztuka, nad którą obecnie pracuje p. Mel- 
lerowa wraz z pp. Galasiewiczem i No- 
skowskim. Będzie to druga część znanej 
tutejszej publiczności „Chaty za wsią.” Bo- 
haterką sztuki mą być córka Motruny i 
Tumrego. 

— „Bank szmaciany,* o którego bankru- 
ctwie niedawno donosiliśmy, znowu się 
przypomniał szerszej publiczności, gdyż 
przypuszczają, że przyczyną pożaru w te- 
atrze skarbkowskim we Lwowie było po- 
dłożenie ognia w składach tego, smutnej 
pamięci zakładu zastawniczego. 

— Znany magazyn Boz Marché w Paryżu 
zatrudnia trzy tysiące osób: 2,750 mężczyzn 
i 250 kobiet. l 

—- Utwory Daudeta rozchodzą się w ol- 
brzymiej ilości egzemplarzy itak „Fromont 
i Rissler” w 67,000, „Nabab”. w 75,000, 
„Numa Rumestan” w 65,000, „Sapho” w 
40,000 egzemplarzy i t. d. 

— Mrozy niezwykłe panują w okolicach 
Rzymu, a brzegi włoskie morza adryatyc- 
kiego pokryły się grubą warstwą śniegu. 

— Słoń jako zwierzę robocze. W pew- 
uam mieście indyjskiem słoń obraca koło- 
wrot, używany przez jego pana do kręce- 


| kiej, 

— Dziewczę z chaty. . Taki tytuł nosi 
nia powrozów, inny zaś słoń porusza miech 
vore Mi a 


wewnętrznego niepokoju — ale nudzi mię 

FARO ciągle po tych samych ścież- 
kach. Wejdźmy lepiej w tę aleję. Jeżeli 
jesteś zmęczoną, Mr. Raymond cię popro- 
wadzi. 

Zagłębili się w aleję, prowadzeni przez 
małą osóbkę, która zdawała się nie zwa- 
żać wcale na czułe uwagi Garniera. 
go mógł sobie więcej Życzyć jak cienistej 
alei, cudnego księżyca, pary miłych oczu i 
ślicznej figurki? Ale nie podobało mu się 
wcale, że szła tak prędko. Można być ży- 
wą, odwaźną, ale tak namiętną — nigdy! 
Cisza była zupełna, szli ciągle równie pręd- 
ko. W końcu, Maruja zaczęła biedz, śpie- 
wając piosnkę, którejją nauczył Pereo gdy 
była dzieckiem i. zatrzymała się dopiero 
przy parkanie, gdzie rano miała spotkanie 
z wądrowcem. i 

Bezwątpienia, reszta towarzystwa nie 
była bardzo zadowołoną, Amita. nie by- 
ła zdolną do tego rodzaju ćwiczeń, Ray- 
mond zły był z niepowodzenia biednej dzie- 
wczyny, a Garnier, straciwszy wyborną spo- 
sobność do pokazania swej uprzejmości, o- 
bawiał -się, czy nie wyglądał Śmiesznie. 
Tylko w oczach Marui widniało zadowo- 
lenie. 

— Jesteście okropnie zniewieściali — 
rzekła, opierając się o parkan i rozgląda- 
jąc się w około — cywilizacya odebrała 
wam nogi. Człowiek powinien cały dzień 
lufać swoim nogom — niczemu więcej. 

— Rzeczywiście, wędrowiec — dodał Ray- 
mond. 
|. — Tak. Chciałabym być cyganką wę- 
| drującą ciągle. AR 

— (Ciekawy jestem na jak długo? — 
irzekł Raymond —- ale, seryo, czy pani u- 
ważasz, zeście panie stosownie ubrane na 
tę porę? Jest porządnie zimno — dodał, 
| podnosze kołnierz — możebyśmy wrócili 
ina ciepłą kolacyę? a, 


Cze- | 


ZKI. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 15 marca. Wczoraj z powodu ro- 
cznicy urodzin Najjaśniejszego Cesarza Ro- 
syjskiego, odbył się u cesarza Wilhelma: 
wielki obiad galowy. 

"Wiedeń, 15 marca. Powodem, który sklo- 
nił ministrą handlu, barona Pino, do po- 
dania się do dymisyi, jest różnica zdań w 
łonie gabinetu, w kwestyi rozporządzenia 
ministra z dnia 26 lutego r. b., dotyczące- 
go zakresu działania pocztowych kas o- 
szczędności. Według informacyj „,,Fram- 
denblattu,” cesarz przyjął dymisyę barona 
Pino. r ! 

Wiesbaden, 15 marca. O północy dało 
się tu uczuć silne trzęsienie ziemi. 

Konstantynopol, 15 marca. Wczoraj, gdy 
osiągnięto już zgodę co do redakcyi pro- 
tokułu, którym mocarstwa miały zatwier- 
dzić ugodę turecko-bułgarską, nagle otrzy- 
mano wiadomość, że książę Aleksander żą- 
da, aby go zamianowano generalnym gu- 
bernatorem Rumelii wschodniej, nie na 
pięć lat, jak zadecydowano, lecz bez ogra- 
niczonego terminu. i wznowienia pełnomoc- 
nictwa. Rozpoczęły się rokowania, ce- 
lem nakłonienia księcia, aby cofnął to -żą- 
danie. 

Londyn, 15 marea. -W niedzielę odbyła 
się rada gabinetowa pod prezydencyą Glad- 
stona, który w kwestyi swoich planów, ma- 
jących na celu rozwiązanie sprawy irlandz- 
kiej, oświadczył, iż w przedmiocie tym 
kursuje mnóstwo nieuzasadnionych lub nie- 
dorzecznych pogłosek. Do ich rzędu zali- 
czyć też należy zdanie, jakoby utworzenie 
parlamentu irlandzkiego miało być kro- 
kiem do przyszłego wywłaszczenia irlandz- 
kich posiadaczy ziemi. 

Londyn, 15 marca. Anglia opuszcza Su- 
akim i z tego powodu odwołała wszelkie 
dostawy. . : 

Konsłantynopol, 15-go marca. W. Porta 
przynagla w nowej nocie rząd grecki do 
rozbrojenia, grożąc w przeciwnym razie 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty rejentulne, których treść wywieszo- 
no w sali ustępowej sądu okręgowego w cig- 
gu roku 1885. 


8. Akt zawarty przed rejentem Płacheckim wi. 


Łodzi dnia 17 (29) stycznia 1885 roku Nr. 201. 
Fabrykanci Jan Eger i Karol Rorer zawiązali 
spółkę w celu wyrabiania szpagatów i w ogóle wy- 
robów powroźniczych, na lat 6, licząc od dnia za- 
warcia aktu. Spółka istnieć będzie pod firmą „Fa- 
bryka mechaniczna wyrobów powroźniczych Egera 
i Rorera“ w Łodzi. Udziały spólników są równe 
i wynoszą po 6,000 rs. czyli razem 12,000 re. Spół- 
ka zawartą została zgodnie z $ 47 i następującemi 
kodeksu handlowego, przyczem udziały spółników 
tak w zyskach jak i w stratach wynoszą po 50% 
dla każdego. Wszystkie weksła 1 zobowiązania 
spólnicy podpisywać będą własnoręcznie i zawsze 
obaj, mianowicie po wyrazach „Fabryka mecha- 
niczna wyrobów powroźniczych Jigora i Rorera,“ 
winny być własnoręczne podpisy obu spółników, 
Akt niniej zy wywieszony został duia 23 kwietnia 
(5 maje} 1885 r. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Warszawa, 15 marca. Targ na placa Witkowskie- 
go. Pszenica Bm. iard. ———, pstrai dobra 
540, biała 555—600, wyborowa 630—690; żyto 
wyborowe 47u — 490, średnie 400—415, wadli- 
wa ———; jęczmień 2i14-orzęd.420—450, owies — 
—-375, gryka ————, rzepik letni ———, zimowy 
——, rzepakraps zim, ——, groch polny ——800, 
cukr. ————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud 
Dowieziono pszenicy 900, żyta 800, jęczmienia 40, 
owsa 60, grochu pomego 30 korey. 

Warszawa, 15 marca. Okowita 780, z akcyzą po k, 
90%. Stosunek garnca do wiadra 100—3071, Hart, 
skład za wiadro kop. — — 8056, za garn. — — 
262. 
kopiejek  ——266 (z dod. na wyschn. 20/,). 

Londyn, 13 marca. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 14, cukier barakowy 127g, eiężko. Cantryfa- 
galny Cuba 14t). NI 

Londyn. 13 marca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; mróz. 

Liverpool 13 marca. Sprawozdenie początkowe. 
Przypuszczalny obróć 6,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 4,600 bel. 

Liverpool, 13 marca Sprawozdanie końeowe, Obrót 
6,000 bel, z tego naspekulacyę 1 wywóz 500 bel. 
Spokojnie. Middling amerykańska na mj. cz. 463/4;, 
na Gz. lp. 455/,,, na sier, wrz. 461/,,, RB; wrz. paź. 
5 p 


AE Ta E SEE RECZ TYCZCE EEK PEER ARCE EO AEE ER 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. E 


— 10 (22) marca na komorze w Sosnowcu, na 
sprzedaż spirytusu i towarów, od sumy 3,000 re. 

— 17 (29) marca w urzędzie gminy Zeromin, 
na sprzedaż mebli i stodoły, od sumy 90 rs. 

— 17 (29) marca w magistracie miasta Często- 
chowy, na dzierżawę 211 miejsc dla drobnego han- 


j diu ne Jasnej Górze, oraz 47 takichże miejsc w 


Starej Częstochowie. 

— 17 (29) marca w urzędzie gubernialnym 
piotrkowskim, na budowę: a) 720 sążni szosy na 
2-ej i 3-ej wiorście traktu noworadomsko-włosz- 
czowskiego, od sumy 5,734 re; b) 285 'sążni szosy 
na d-ej 1 p-oj wiorście traktu noworadomsko-wie- 


(D. e. n.) | luńskiego (we wsi Stobecko miejskie), od sumy 


Szynki za wiadro kop. ——817$ za garniec 


1,447 ra; ©) 248 sążni szosy na 25-ej i 26 8j wior- 
ście trektu noworadomsko przedborskiego, od su- 
my 2,087 rs. 38 kop. f 

— 18 (30) marca w magistracie m. Piotrkowa 
1) na reperacyg dwóch mostków, od sumy 62 re. 
40 kop; 2) na urządzenie trotuara z płyt kamion- 
nych przed placem miejskim na ulicy Moskiew- 
skiej, od sumy 237 ra. bl kop. 

— 20 marca (1 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w mie- 
ście Brzezinach pod Nr. 58, 66 i dwóch działków 
ziemi, od samy 620 rs, 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 


A Z dn!a 15 Zdnia 16 
Giełda Warszawska. | - z 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr. . 48.95 48.87 
„» Londyn, 1 Ż. . . 9.95 | 9.94 
n Paryż „100 fr. . . .'.| 3980 } 39.76 
» Wiedeń „100 A. . . .: .| 7986 19.40 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid Kr. Pol. mała . 380.83 | 90.70 
Ros. Poż. Wschodnin . . . 102.— | 101.76 
Listy Zas. Ziem. z 69 r Ser I. 100 20 100.-— 
a w. » 5er. H dolY. 10020 [100 — 
Listy Zast. M. Warsz. Xer l 97.— 97, — 
e, Ę s: H 9575 | 95.76 
eo i sa » LI 9520 | 95.20 
n w » a IV 94.85 94.35 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. í 93.25 93.25 
» v 3 » H 92.— 32 — 
8 s >: „ H 81.85 91 85 
Giełda Berlińska. l 
Banknoty rosyjskie zaraz . 205.25 | 204.90 
> A na dost. 205.25 | 204.75 
Weksle na Warszawą kr. . 20E.— | 204,10 
ji Petersbarg kr. 204.50 | 208.90 
> „ dŁ . .|203.50 j202.80 
ñ Londyn kr. . .| 20.41 20.40 
5 i dł. . .| 20.35 20.38 
3 Wiedań- kr. . .|16230 | 162.30 
Dyskonto prywatne 134 | h 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 238!  28I5/g. 


Dyskonto 4 | 


Deae ee 
TARGI ŁÓDZKIE. 
Wtorek, dnia 16 marca 1886 r. 


Sprzedano: 
Stacya towarowa. 


Pszenicy: 
50 kor. po 7.35 rs. 
15 » n 6.95 » 
60 n „640 y 
80 » 6.80 y 
100 5 6.50 p 
Żyta: 

105 kor. po 4.80rn. 
Na Starym Rynku. 
Pszeniey: 

60 kor. po 7.50 rs. 
75 » ” 6.90 n 
100 „ » 6.50 y 
yta: . 

30 kor. po 485 1% 
160 n p 480 y 
20 » p 4705 p.. 
30 » » 4.70 y 
60 5 u. 460 y 
150 w „n 4.56. 3, 
15 nn 450 y, 
200 3; 4.25 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń od dnia 8 do 14 marca włącznie 

W parafii katol. Dzieci żywych 63, a mianowicie: 
chłopców 38, dziawcząt 30, z tej liczby dzieci ślub: 
nych 62, nieślubnych 1, Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych 1. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 40 a mianowicie: 
chłopców 24, dzieweząt, 16, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 29, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 8, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych 1. 

Starozakonnych. Dzieci żywych 6, s mianowicie: 
chłopców 6, dziewcząt --, z tej liczby ślubnych 6, 
nieślubnych —. Nieżywo urodzonych —, w tej lios- 
nie ślubnych—nieślubnych —. 

Małżeństwa zawarte w dnia 16 marca: 

w parafii katoi. — 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych. — 

Zmarli w dniu 16 marca, 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt 8; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: 

Ewangelicy: dzieci do lat 16-ta zmarło 4, w tój 
bie chłopelicz 4, dziewcząt—; dorosłych 1, w taj 
bie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: — 
Btanisław Żawieja, lat 27. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło-—, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt—; dorosłych 8, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 1, a mianowicie: 
Chendlisz Moszek, lat 57, Ajzenband Litman, lat 
34, Wajngart Rywka, lat 46. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL MANTEUFFEL. Kupcy: Kosupski z 
Warszawy, Markus z Warszawy, Briinner z War. 
szawy, H. Brtel z Berlina. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonyek przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 
Dębiński z Kotnnia - Dawid Dembiński z Warsza- 
wy Gerson Müller z Wereng =j Geldstein z 
uta. 


— Nowe gatunki papierosów Samson Pri- 
ma (mocne), Dubec Prima (aromatyczne śre- 
dnie) w cenie rs. L za 100 sztuk, oraz zna- 
cznie ulepszone papierosy: Dubec Fort, Du- 
bec Choisie, Dubec Moyen, Desser, Frou-Frou 
i tytonie Erzerum w cenie od rs. 1 do 
rs. 12 za funt (Średnie i mocne), fabryki 
W. Gr. Patkanowa w St. Petersburgu, 

Polecają uwadze szanownej publiczności 
i pp. handlującym 


Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warssewie (hotel europejski). 


|. (QóraBiemie. | 
Cyneómmui  lipmeras> (xwńbsnał 
MupoBuxe Cyqeńi I-ro: IlerpokoB: | 
ekaro Ozpyra .0. IT. Hżneóckiit, | 
murejrorByrmii Bb rop. Logen moj. 
Jisunok yxunB N. 1109-A, oÓza-|] 
BISED, uro 11 (23)Mapra 1886 roga 
ua {borb xpakesis  no--IlerexBHaj| 
noi yn, nozes N. 271 6yxers upo] 
ĄAaBATBÓĆR  JBARHMOG HMYMECTEO! 
upasaxiexaijee Mopaxy Hlcymoj| 
Jmnmuny, cocrosiyee K3% Meor 
ońbaena0e AMA TOproBE 179 pyón. 
-— ON. HA YAOBIETBOPERIE npe- 
'ensin MapRyca Roma. > = J 
Ouncb; OMNBERY H CAMOG6 IPONA-|Ę 


EAC O: i Niwna 


BAeMO6 HMYI1EGTBO  MORHO pa3CHO-|]- 


TpËTb BR EHD UDOXĄARHE.. . 
T. Joss 3 Mapra 1886 r. o. fi 
Cyacóniii IIpteraBB A3LEBCKIA. i 
maj) asc 886—1—1 
_OBBABNENIE. i 
Cyxe08ikh HpucraBm Gpbsaa Me-t 
poBax% -Cyqeit I-ro_ Herpoxoscra-i 
ro Okpyra, Mrsariż Cymwnexiñ, i 


KATEIECTBYIOLKLi BD rop. Jozan BE lag, 


aom N. 1384-D, oóraBiaeT» aro 10 
MapTa cero 1886 roga cs 10 uae, 
yrpa sb: rop. Moas, B5 zowk Hu- 


Ubezpieczenia stypendjalne dla chłopców. 


Przykład: ojciec, opiekun lub inna osoba ubez- 
piecza na rzecz chłopca 2-letniego, stypendjuma 
roczne w ilości 300 rubli, mające się wy- 
płacaówod 18 — 23 lat życia. Od takiego ubezpie- 
czenia opłaca się towarzystwa ubezpieczen 
„sROSYA,“. premja kwartalna w kwocie rs. 13: 


xoraa Hirapka moge N. 1437, Oy- |pzzzpof 
XETL UPOĘABAFECA ABARAMOE HMy-|BĄ | 


mecTó, tpusajxestanee Opajipuxy' e 


Iyxamny, sakipqaoneeca. Bb me- ff 
` CTH KODOBAX% M OJĘBHCGHHOG. 150 pyó. PR 
— ROH. HA yxosxersopesie 1npe-|BR 


rxeHBiA HACIBIHXKOBB JĘABEĄYA Lay. 


Ommcb a ONBHRY IIpOKABAEMKIXB 


ApeXMETOBY MORHO pA3CMATPABATE |E 
y Cyieónaro IipucraBa w B5 x686 |] 


Tpoxaxu Ha MborB OBOK. 


285—1—-1. ` 


obznajmieny z procedurą sądową 
przyjmuje do pisania wszelkiego ro. 
dzaju prośby, podania, opozycye, 
apelacye i t. p., do sądów pokoju, 
oraz do zjazdu sędziów za bardzo 
umiarkowane wynagrodzenie. £a- 
skawi interesanci raczą się zgłaszać 
od 11 z rana do 2 godziny po po- 
łudniu pod adresem: ulica Długa 
przy Zielonym Rynku, dom -Maca 
N. 270-m, mieszkania N. 18, 2 pię 
tro. ` A 212—8—1 


"LEKCYJ roboty. fekcy 


szego Pisma. - - - 


o mem e mae 
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Wydawca Stefan Kossutli. — Redaktor Zdzisław Muisakowski. 
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kop. 81. 


Bliższe szczegóły wyjaśniają Broszury, które na 
żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie zarząd w Pe- 
teraburgu (Wielka Morska Nr. 18), 
jeneraina reprezentacja w W/arsza- 


wie, 
agenci towarzystwa. 


Przedsiębiorstwo Torfowe 
JOZEFA PRZYGODZKIEGO 


w Warszawie, ulica Marszałkowska 114. 

Rozporegazeji: RE torfowiskami, podejmuje się dezyn- 
Å i ! onowania systemem torfowym, zalecanym przez Władze Sanitarne | | 
koronek ruskich wszelkiego|wszelkich nieczystych ścieków, oraz PE miejsc ustępowych bez] | 
rodzaju udziela: tylko krótki czśsjdokonywania kosztownych przeróbek. Nadto sprzedaje przetwory. z 
w tutejszem mieście specyalnić w tym wojłoku roślinnego, po możliwie zniżonych cenach. Zamówienia i 
fachu „wykwalifikowana osoba. Bliż-|sprzedaż przetworów torfowych dokonywają się w mieście Łodzi- wł 474 
sza wiadomość w redakcyi ' niniej-|składzie materyałów aptecznych A. Lipińskiego. ek 
|--Cennik oraz 


ie an rtin an tnai dae 


(Miaruzałikowsika Nr. 


próby wysyłają się na 


S NC pzez 


AMAT. 


Patrz dnisiejszy numer „Tageblatu." 


Nr. 60. 


"VERITABLE LIQUER. BENEDICTINE | 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI OPACTWA FECAMP | 
(Departa ment a.ol.mej Sekwany re Francyi) | 
Wyśmienity, wzmacnia organizm, natwia trawienie i czylmtość Kiszek, 


a ZO DRE ZIE 7 0 


Fi 
kz 


Prawdziwy likier benedyktyński opactwa Fécamp |} 
jest stanowczo najlepszym likierem stołowym. 
Jako środek ułatwiający trawienie, przedstawia 
on nieocenioną skuteczność, a wszyscy, noT 
ciągle używają tego likieru, mogli się przed- 
świadczyć. o jego znakomitych własnościach hy- 
gienicznych i o jego wybornym wpływie na 
zdrowie. 


Najznakomitsi lekarze francuzcy i zagraniezni 
owszechnie uznawają obecnie ten likier jako 
| dzielny środek lecznicy podczas panowania cho- 
rób epidemicznygh jak up. cholery. 


a 


14A}, oraz 
| 118—4—4 


+ 


SPOSÓB UŻYCIA. Dla ułatwienia wypróżnienia kiszek używa gó się 


(w rożcieńczeniu z wódą zwyczajną lub gazową przed jedzeniem. 
Dla ułatwienia zaś trawienia jeden lub dwa kieliszki po 


+ s d EORR Sie e 2 
kasden Joonis. a | VÁRTTAELE MQUEUR ZÓNŻDIOTNAB | 
Każda butelka powinna u spo- 


k tykiet | Marques déposées en Franee et à I Etranger 
j| du mieć prostokątną, etykietę zp 
| podpisem dyrektora głównego. 


Sprzedaj e się wszędzie. 


_ Une Neuchatelase Pokój 


| |cherche une place à la campagne|; przedpokojem zaraz lub od. 1 kwietni 
= au 1 Avril, S'adresser au Bureau, |do wynajęcia, na życzenie z umeblowa- 
| |de la gazette Dziennik Hódzki* |niem; usługą i stołem, w domu Rember- 
chi E P n 288—1-—1  |owicza, ulica Brzezińska obok Siencla, 
|OD. BL r. © 21-—2—1 - 


de inanahi aiia 


2268—2—2 


0 wyroby płócienne Ó 
© prześcieradła, płótna na koszule, obrusy, j$, 
serwety, ręczniki ete. ete, r 


|  Finlandzkie wyroby płócienne nie ustępują w niczem 
|wyrobom zagranicznym, a nawet przewyższają je dobro 
ścią i wytrzymałością. Następnie finiandzkie madapolam wy- 
toby nadzwyczaj mocne, prawie nie dozdareia, na koszule, 
[ę meskie oraz na pokrycia na meble polecają po nizkich cenach Pa 


Jakob AHzraelsońitn & C., 
ulica Piotrkowska N. 254, dom Rosena, 


248—383 | J 


żądanie franco. 281—2—-1 
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